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Z Dodatkami kosztuje  
prenumeracie:  I l e  z p o ­

c z t y :  kwartalnie 4 7.1.;
m iesięcznie  1 zł. 40 cent. 
■ a o c z l a :  kw arta ln ieóz ł . ;  

miesięcznie  l z ł .  75 c. w . a.

Insercya w  półkolumnie 
drukiem garmont, 7 cen­
tów od w iersza .  — Rekla- 
macye są  w olne od opłaty  
pocztowej.
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C z r K if i t i c i i r z f t i o w a .
Irtrófii. 31■ marca.

Jak  ilmiosz.a Jen. Lor. z K r a k o w a  pojmały władze bezpie­
czeństwa w B o c h n i  j ednego z najeży nniejszycli ajentów party i po­
ws tańcze j ,  przy którym oprócz licznych ważnych pap ierów zna le­
ziono także skrzynie z przeznaezonemi na r e w o l u c y j n ą  m o n e t ę  a r t y ­
kułami z!niemi i s rehrnemi,  a oraz do 14.000 zł. w. a. w go tówce 
i ws/ .vslko to skonfiskowano.  Ten sam korespondent  pisze dalej, że 
podług’ zgodnych zapewnień podróżnych ,  przybywających z Królc -  
swa Po l sk iego ,  zhiiża się juz  szybkim krokiem ku upadkowi po­
wstanie t a mte j sze ,  któremu najnowsze rozporządzenia w Galicy i 
ejOrły soki żywotne.  W pojedyńezych obwodach istnieją wprawdzie 
jeszcze bandy pows tańcze ,  ale i te rozpraszają  się zwolna z wła­
snego popędu i nic istnieje już  pomiędzy niemi żadna ł ączność 
działania.

T a  sama Jener. Hor. przynosi  co do rokowań dyplomaty­
cznych w sprawie konferenc j i  następujący a r ty k u ł :  „ Jes te śmy 
w stanie podać następującą r adosną wiadomość :  Angielski  p rojekt  
konfercncyi  bez oznaczonej  poprzednio podstawy i bez  zawieszenia 
k roków nieprzyjacielskich,  przyję ty zos ta ł  tak ze st rony Austryi  i 
Prus .  jako t eż  ze s t rony  Danii. F rancy i i 11 osy i. Takż e  związek 
niemiecki został  zaproszony do udziału w tej konfercncyi,  której  
otwarcie  zapowiedziane j e s t  na dzień 12. kwietnia.  Pon ieważ nie 
można przypuszczać,  iżby zwi;$wk niemiecki mógł  stawić j a kąk o l ­
wiek zasadniczą p rzeszkodę konfercncyi ,  mającej  na celu tylko 
przywrócenie  pokoju,  tedy można słuszną żywić nadzieję,  że -zwią­
zek niemiecki nic zechce pominąć tej sposobności ,  by po raz  p ie rw­
szy od czasu swojego istnienia uczestniczyć w wielkich międzyna­
rodowych układach j ako  samodzielne mocarstwo europejskie . “

Ż t ea tru  w ojny donosi te legram z G r a v e n s l e i n  z 28.  b. 
m.. że forpoczty lewego skrzydła  nieprzyjacielskiego zostały tego  
dnia odpar t e  do szańców. Forpoczty brygady Kaven stały na 500 
k roków  od szańców w przekopach.  Zasz ła  krótka,  ale gorąca 
utarczka ,  ze szańców nieprzyjacielskich odzywał  się silny ogień 
kar l aczowy i g rana towy,  i rosacy mają 20 ranionych,  między tymi 
podporucznicy Eckards le iu i Jalrnund z król.  pułku p rzybocznego ;  
natomiast  zabral i  Duńczykom 30 jeńców.  —  Pod ług  wiadomości 
o tr zymanych  w Wier.niu nic przyszła do skutku blokada por tów 
Gamin. Swinemiindc,  Wolgasi .  Grcifswaide,  St ra lsund i l iar lh,  którą 
rząd duński zapowiedzia ł  od 15. marc a ;  podług u rzędowych bowiem 
rapor tów nie były rzeczone porty a osobliwie Swinemunde,  do dnia 
29.  b. m. j e szcze  blokowane.

Kcr/inę/ske T i  den de z 20. b. m. donosi,  że Król  duński  p rzy ­
był 25. wieczorem do Frydcrycyi  i y.e miał zamia r  odjechać do 
Jutlandyi .

Wydz ia ł  slort i i ingu norwegskiego przedłożył  już  na dniu 23. 
h. ni. izbie swoje sprawozdanie  w kweslyi  duńskiej,  w klórem po 
wiada między inueni i : Chociaż lud norwcgski  nic pragnie wcale 
bl iższego poli tycznego połączenia z Danią,  obudzi łby przecież upa­
dek Danii w najwyższym stopniu sympatyę ludu norwegskiego;  dla­
tego  zaleca wydział  przyjęcie wniosku rządowego,  ale tylko pod 
warunkiem,  jeźli  Szwccya i Norwegia będą mieć sp rzymierzeńców 
W e  w torek miało się odbyć jeszcze j edno posiedzenie s tor lhingu,  a 
we czwar tek  oczekiwano zamknięcia jego.  4\ S zwec j i  z resz tą  nie 
ustają uzbrojenia tak r.a morzu j ak  i na lądzie. Jak  donosi l ler-  
linfjske T i  den de. z lS z t o k 1) o ! m u z 23.  b. m. o t r zymały rozkaz  
niezwłocznego uzbrojenia się, szrubowy okręt  liniowy „Karol  , lan“ 
i f regaty „No rk op ing 1- i „Józef ina";  a gwardyom przybocznym Sosa 
i Andra  zalecono,  ażeby z każdego pułku j eden batalion połowy był 
w pogotowiu do pochodu.

Do Jen  er. hor.  austr.  piszą z T u r y n u ,  iż Król W ik to r  
Emanuel  mocno zasłabł  w skutek zmar twienia,  k tóre mu sprawi ł  
opór doznany p rzy  przeprowadzeniu podwyższenia podatku g r u n to ­
wego.  W Turynie  obiegały coraz silniejsze pogłoski o przesileniu 
minisleryalnem,  k tóre tym razem nie do samych tylko osoli, ale 
r aczej  do zasady poli tycznej  odnosić sio ma. Wiele znajdowała 
wiary kursująca lista nowych ministrów,  według której Yisconli-  
Ycnosla zostać ma posłem w Stambule,  Kliughelli ministrem spraw 
zewnęt rznych  i prezesem rady ministrów,  Sella ministrem skarbu,

Scialaia ministrem handlu i rolnictwa,  a Al 1 ievi ministrem oświece ­
nia publicznego.  —  Rząd fraucuzki  domagać się ma według donie­
sień powyższego pisma s t anowczego  wydalenia Mazziniego z Angli i .  
jMnzzini, k tóry bawi  w Fuga no, opuścić musi Szwajcaryo w sku tek  
rozkazu  rządu związkowego,  i właśnie do Londynu udać się z a ­
myśla.

Podróż Gar ibaidego do Londynu jak donosi t e l egram bruksel ­
ski zamieszczony w Europie , spowodowała pana Nigrą  do dłuższej  
konfe renc j i  z p. Drouin de Lhuys.  W e d łu g  tego te legramu zdaje 
sio, że dyplomata piemoncki nic mógł  dać żadnego wyjaśnienia mi­
nist rowi f rancuskiemu,  i że gabinet  turyńsk i  nie pojmował  j a sno 
właściwego celu podróży Garibaidego.  Niemniej  prze to  pan Nigru 
twierdzi ł  z wszelką pewnośc ią ,  że Garibaldi  udał  się do Londynu 
dla wystarania sic o lundusze po trzebne do urzeczywis tnienia jego 
planów.

Z G a  ł ą c z u  piszą pod dniem 2(5. b. ni., że dwa okrę ta  nała­
dowane bronią i amunicyą dla Księstw Naddunąjskieh nadeszły do 
Sa l iny ,  gdzie j e  za t r zymał  turecki paro pływ wojenny i wez wał  do 
wydania ł adunku.  Jeden z tych o k r ę tó w ,  należący do L loyda au- 
s l r y a e k ie g o , uczynił  zadość  wez wa niu ,  drugi  zaś o k r ę t  francuski  
odmówił  posłuszeństwa.  Komendant  turecki  g r oz i ł  zatopieniem okrętu,  
zos tawi ł  mu j e dn ak  na żądanie 24 godzin do namysłu.  Kapitan f ran­
cuski wyprawił  natychmiast  depeszę do G a ł a  o z u ,  żądając pomocy 
francuskiego okrętu  wojenne go , poczem odeszły niezwłocznie dwa 
slalki  kaitonierskie do ujścia Saliny i s t anęły  na kotwicy po obu 
bokach zagrożonego  o k r ę tu ,  a tu r eck i  komendant  nie wykonał  do­
tąd swojej groźby.

L w ó w ,  30go marca.  Ministcryum angielskie chwieje się 
w swej pozycyi,  i może u trzymać sic nie zdoła.  W  kilku p r zypad­
kach nie miało w izbie niższej  s tanowczej  większości .  [ t a k  przy 
glosowaniu nad wydatkiem dla zebran ia  mi l icj i  minis t rowie j ednym 
tylko głosem utrzymali  p rop ozyc ję  swoją.  YV ważnej  bardzo  r o z ­
prawie wywołanej  zarzutami  p.  Slansfield,  członkowi  par lamentu,  i 
za razem jednemu z lordów admiralicyi ,  przez p rok ura to r a  j e ne r a l -  
nego Cordoen,  w sprawie o zamach na życie Cesa rza  Napoleona 
czynionych,  jakoby tenże p.  Stansł ield miał  wiadomość o spisku 
knowanym,  ministcryum tylko większością 10 g łosów zdołało oca­
lić klienta swego,  chociaż lord Palmcrs ton gorl iwie s t aw a ł  w jego 
obronie.  Opozycya dotąd wprawdz ie  nie wystąpi ła  j e szcze w s tano­
wczej walce przeciwko rządowi ,  nużyła go tylko ciągłemi,  że tak 
powiedzieć można,  podjazdami par lamentaruemi ,  odkładając po św ię ­
tach wielkanocnych ro zpr aw y mogące wywołać  wotum nieufności 
dla ministrów. Liczne zaś wybory ,  k tóre  w  końcu p rzeszłego roku 
odbyły sic w różnych miejscach Anglii dla skompletowania opró­
żnionych miejsc w izbie niższej,  wypadły wszystkie p rzec iwko  mi­
nistcryum , k tó r e  tym sposobem ki lkanaście członków z dawnej 
swej większośei  straci ło.  Pozycya więc w izbie niższej  jest  taka,  
iż ministcryum i opozycya mają prawie ró wn ą  liczbę głosów,  po­
zycya zaś taka  długo ut rzymać s;ę nie może,  ho minisleryum nic 
j e s t  w stanic kierowania sterem rządu,  jeżeli  s tanowczej  większo­
ści nie ma po swej sironic.  Zd ec yd o w ał b y  sic musiało do r oz w ią ­
zania izby niższej,  od czego ws t r zym ać  go j ednak może obawa,  iż 
nowe wybory  wprowadzą do pa r l amentu  silniejszą j ę szcze  opozyc je ,  
zwłaszcza iż ostatnie wybory,  j ak wyżej  wspomniel iśmy,  do t ak 
s tanowczego k roku  zachęeae go nie mogą.  Z mężów stanu,  k tó rzy  
w ostatnich latach kierowali  pol i tyką angielską,  żaden nie miał tak 
wielkiej  popularności ,  jak lord Palmers lon ,  żaden bowiem nie od­
gadł  po trzeby nadania pol i tyce tej  kierunku,  zmianami wcwnę l rznemi 
spowodowanego.  Lord Palmers lon  przeczuł ,  iż w ohec p rzeobraże ­
nia, p rzez  jakie Anglia p rzesz ła  od 1828 roku,  dawna poli tyka 
Chalamów i Billów nic by łaby już  na swojem miejscu. Kiedy bo­
wiem w skutek reformy par lamentu i emancypac j i  katol ików w izbie 
niższej  przestal i  zasiadać klienci wielkiej teryloryal i iej  a rys tokra -  
cyi,  ustępując miejsc swych  rcprezenlantoin miast  handlowych i 
p r ze my s ło w ych ;  kiedy w skutek takiej  zmiany zniesiono p rawa 
zbożowe  z uszczerbkiem wielkich dochodów lordów i parów an­
gielskich.  jawnem już  było każdemu,  iż władza wysunęła się z r ą k  
a r y s t o k ra c j i  t e rytorya lnej ,  i przeszła  w ręce przemysłowego mie­
szczaństwa ,  owych lordów „£>/’ coiton4!, którzy wyrobami swych  fa-



bryk  cały świat  zasypywali .  W  takim stanie r zeczy  pol i tyka pokoju 
odpowiadała najlepiej właściwym dążeniom i interesom narodu an­
gielskiego.  Tej  to pol i tyki  t rzymało sic mini steryum w sprawie pol­
skiej,  p rzy  niej obstaje j a k  najmocniej  w kwestyi  duńskiej ,  chociaż 
pol i tyka ta  nie j e s t  może do smaku dostojnemu dziedzicowa korony  
angielskiej ,  z Królem duńskim ta k  blisko spokrewnionemu.  Żc zaś 
pol i tyka t akowa,  ost rożna  i oględna,  nie daje t ak s t anowczego 
wpływu i przewagi ,  j a k a  miał  dumny niegdyś Albion, kiedy to 
ska rb  angielski  subwencyonował  cała prawie Europę w walce p rz e ­
ciwko rewolncyi  f rancuzkiej ,  naraża zaś częs tokroć  na zawody i 
mniemane pon iżen ie ,  zwłaszcza ze Angl ia ,  pomimo izolowanego 
swego  geograf icznego położenia ,  nie może się całkiem usunąć od 
udziału w sprawach kon tynentu europejskiego,  zdawałoby  sic przeto,  
że dawna arysfokracya  angielska ocknąwszy  się z długiego l e targu,  
zżyma  sic na k ie runek  obecny poli tyki  ministeryalnęj ,  chociaż k ie ­
runek  len p rawdziwym inte resom Anglii  najlepiej odpowiada.  Bo 
cóż ona zyskała na dwudziestoletnie j  wojnie z F rancyą ,  na wojnie 
t ak  chlubnie zak ończ one j ?  Kilka mi l iardów długu,  k tó ry dziś ciąży 
na finansach angielskich,  i podobno nic więcej .  Dlatego tu zd rowy 
zmysł  ludu angielskiego potępia to wszys tko,  coby Anglię w wojnę 
kon tynentalną  wplątać mogło.  W  interesie  pokoju życzy ć  sobie za i ­
ste wypada,  ażeby lord Pa lmers ton i j ego koledzy najdłużej  przy 
s t e rze rządu u t rzym ać  się mogli .  Lec z  nawet  na ten przypadek,  
gdyby przed parciem opozycyi  ustąpić musieli ,  u t rzymania  pokoju 
eu rope jsk iego  spodz iewać się można.  Bo lord Derby i p. D’Israeli,  
gdyby  w miejsce lordów Palmcrs lona i l iussella w gabinecie Saint -  
Jarnes zasiedl i ,  musieliby wstąpić w ślady swych  poprzedn ików,  
bo zapozuaćby  nie mogli dążności  ludu angielskiego i wyraźnego 
in te resu  Anglii.  Dlatego zdaniem naszem obecne przesi lenie mini-  
s te rya lne w Anglii nie jest lego rodzaju,  ażeby wzniecać mogło 
obawy o ul rzymanie pokoju,  i wszys tko  zapowiada,  iż w obce 
umiarkowania i szcze rych  chęci wielkich mocarstw europejskich po­
mimo usi łowania Danii, pokój naszej części  świata zakłócony nie 
będzie.

Filcuarchis. Anstryacka
L v  ó w ,  30.  marca.  ( D ar  dla rannych.)  Gr .  kt .  proboszcz 

w Wiro wie  ks. Michał  Ulicki, of iarował  na r zecz  rannych z pułku 
piechoty Br.  M artini  Nr .  30.  kwotą  3 zł.  50 c. w. a., k tó rą  c. k. 
j eneralnn komenda odesłał a już  na miejsce przeznaczenia .

F r a n c y a .e
B';: r j x , 24.  marca.  ( W y k a z y  sta tystyczne.)  W e d łu g  wy­

kazów siały s tycznych zamieszczonych w Monitorze , a rmia  f rnn-  
euzka l iczyła d. 1. s tycznia 186 4 :  298 .904  liulzi mających 4 l a t a ,  
70 .000 ludzi mających po 8 do 14 lat,  21 .449  ludzi m a j ą c y c h  po 
14 do 26  la t  ełużlty i 11.313 ludzi s łużących p rzesz ło  20  lal. 
Z powodu większej  liczby s t a r szych  żołnierzy w armii,  s tosunek 
śmier te lności  s tanu czynnego ( w  głębi  F r a n c j i )  wypadł  dosyć po­
myślnie.  Wynos i ł  1859 r. 1.57 proc. ,  1800 r. 1.37 proc. ,  1801 r.  
0 .98 proc. ,  1862 r. 0.90 proc.  P rzy tem przekonano  się także ,  że 
w  przecięciu mniej zas ługują  na ka rę  żołnierze ,  k tó rzy  więcej ,  j ak  
ci którzy s łużą  mniej j ak  siedm lat. D. 1. s tycznia 186 4  w y no ­
siła w armii f rancuzkiej  liczba zas tępców 103.798,  tych k tó rzy  po 
ukończeniu  służby dobrowolnie rozpoczęl i  j ą  na nowo 16.347. t ak 
zwanych  zastępców adminis t racyjnych 39.555 razem 159.700  Judzi.

W okresie  lal siedmiu,  ubiegłym z d. 31.  grudnia  1862.  Kasa 
flotacyjna armii wypłaci ła w p remiach dla zas tępców wysłużonych 
i uwolnionych od s łużby wojskowej  161 .455.744  fr.,  na dodatki  do 
żołdu 19.502.141 Ir. dodatki  do pensy) 6 ,422.299 fr.,  na rozmaite 
wydatki ,  koszta admin is t rac j i  itd.  3 .216 .184 fr., r azem 190,396.268  
fanków.  Te szczegóły po twie rdzają to, co dawniej  mówiono wielo­
krotnie  o organizacyi  armii  f rancuzkiej ,  k tó r a  ze wszech miar  od­
powiada wszelkim interesom drugiego cesars twa.  System,  nieco 
dłużej  jak 10 l a t  is tniejący powiększy ł  liczbą żo łn ierzy  z pow oła ­
nia nie należących do stanu oficerów do 160 .000  l u d z i ; jeżeli liczba 
tychże ,  po nas tępnych dziesięciu lalach (ściś le biorąc po 21 latach,  
t r z y  okresy  s łużby po 7 la t )  dojdzie największej  wysokości ,  będzie 
we Francyi  320 .000  żołnierzy z powołania,  bez oficerów,  to jest  
z tyluż żołnierzy  sk ładać  się będzie w czasie pokoju wojsko b ez ­
warun kow o oddane swemu monarsze,  i będące obfllem źród łem l i re-  
r ów i kadrów w razie wojny zagranicą,  w którym to r azie r ez e rw y  
dopiero od t r zech  miesięcy u tworzone ,  mogą hyc wcielone w kadry  
s ta rych żołnierzy.

W  biurze do jcncra lnc j  s t a tys tyk i  F rancyi  zebrano obszerne 
i g run to wn e  obliczenia liczby lat życia  cz łowieka we Francyi  od 
r. 1806 do 1859.  Najzdolniejsi  r achmis t rze  tego bióra p rzez lat  
ki lka zajmowali się t ą  pracą.  Brano  w rachu nek  około 46 milio­
nów wypadków śmierci  i te według  wiekości  płci umieszczano 
w rozmaitych poddziałach.  P rzec ię tna  l iczba lat życia człowieka 
w ciągu lego peryndu podniosła się j a k  nas tępuje :

Od 1806 do 1809 podniosła się na 31 l a t  6 miesięcy
1810
1814
1831
1835
1840
1845
1850

1814 
1830 
1834 
1839 
1844 
1849 
1854

32
33
34
34
35
36 
36

3
7

11
1

Li pici żeńskiej  w zros t  był  silniejszy j a k  u mezkiej .  Według  
spisów' konskrypeyjnycl i  p rzeży ło  20 rok z każdego 100 od 1820 r. 
do 1824 r. 58.22 ,  z każdego 100 od 1S55 do 1859  r. 61.59.  — 
Liczba s twierdzonych  samobójs tw wynosi ła w 1827 r. 1542,  w 1860 
r. 4050.  Na 100 samobójczyń przypada od 1836  do 1S40 r. 289, 
a od 1856 do 1860 r. 326  samobójców.

(D o  spraw y interwencyi dyplomatycznej za  P o lska .)  Z po­
twie rdz one go  na ostatniem posiedzeniu szwajcar skiej  r ady fede ra ­
cyjnej  sp rawozdania  pol i tycznego depar t amentu o s tosunkach Szwnj-  
ca ry i  z zagran icą pokazuje się, ze gabinet  londyński  zapraszał  
t akże  Szwajcaryę,  ażeby p rzy łączyła się do k roków Anglii i F r a n ­
cyi u r ządu rosyjskiego za Polską.  Bada federacyjna ,  powiada sp ra ­
wozdanie,  odpowiedzia ła  odmownie.  Co do f rancuzkiego zapro sze ­
nia z 4. l is topada na kongres  eurpejski ,  proponowany p r zez  Napo ­
leona,  powiada rapor t ,  że p ro jek t  ten nic był  wcale nowy. Już 
w roku 1859  przy zawarciu t r ak tatu  zurychskiego  była o nim 
mowa,  ale j a k  wtedy,  rozchwia ł  się on i teraz.  S zwajca r  j a  z s w o ­
jej  s t rony  przyję ła  zaproszenie  cesarskie tylko z naslępt i jącemi z a ­
s t r zeż en ia mi :  a)  ażeby kongres  był r zeczywiście  eu rope jskim;  h) 
ażeby każdemu pańs twu wolno było p rzyjąć  j ego uchwały lub nie;  
c)  ażeby t r ak ta ty  z roku 1815 p rzyję te  zos tały za podstawę uk ła ­
dów, i d )  ażeby nie rozst rzygnięta jeszcze kweslya względem neu­
t ral izowanej  Sabaudyi  zos tał a za ła twiona na tym kongresie .  l loz-  
cl iwianie się p rojek tu  kongresu zostało oznajmione radzie f ede ra ­
cyjnej nową notą f raucuzką  z 8. grudnia.  W tej nocie p rzy ją ł  rząd 
f r m c u z k i  do wiadomości  gotowość okazaną ze s t rony  Szwajcaryi ,  i 
oznajmił ,  że go tów jest porozumieć sic z monarchami  i państwami,  
k tó r zy  przychyli l i  się do jego zamiarów.  Lada federacyjna r oz w a­
ża ła  dokładnie tę kwesty ę postawioną w innej formie,  ale odpo­
wiedź jej  wydana na to. należy już  do roku administ racyjnego 1864.

(Doniesienia  s  placu boju.) Wojskowe  sprawozdania  duńskie 
o pozyeyi  pod Dyppel i F ry de rye yą  wyraża ją  mniej odwagi  i na­
dziei jak p rzed tem.  Utracen ie  F e h m a r n u , u ta rczka  pod Backebul l .  
bezsku teczna po ty czka  morska p rzeważnej  siły okrętów duńskich 
z mniejszemi p r u s k i c m i . przechód nieprzyjaciela bez  oporu przez 
Jutlaiulyą,  aż po za Aarluius,  wszystko 1o powoduje Duńczyków do 
c iągłego użalania się. Już  to przypisują winę najwyższej  komendzie,  
j u ż  wymyślają na Szwedów'  i Angl ików,  iż nie p rzybywają  z po­
mocą.  Ale ani s łowa nie s łychać o uwzględnieniu praw Szleswik-  
I lolsz tyuo.  Ty lko  zemsta,  i odpła ta  nieprzyjaciołom,  którzy uważają 
p a n o w a n i e  duńskie j ako  z ł am a n e ,  którzy wspierają  nieprzyjaciela,  
opuszczają chorągiew,  sa jedynem uczuciem w  Danii. Tymczasem 
ro z t e rk i  w ewnę t rzne  pogorsza ją  usposobienie.  Poli tycy,  k tó rzy  p r z e ­
mawiali  za centrai izacyą całego państwa obwiniają tych.  którzy  za ­
dali Danii po Eide rę  , iż państwo pogrążyli  w p rzepaść ,  a ci o b w i ­
niają t amtych,  ze chcieli z rzcec  się wolności .  S tronn ictwo abs o lu t \ -  
s tyczne w kraju zyskuje na tein nowo widoki,  i nikt  sic z tern u:e 
t a i ,  że tylko przez  przywrócenie  absolutyzmu,  możnahy położyć 
tamę zawiktaniom.

Z głównej  kwatery pruskiej  piszą:  Łańc uch  s t r aży  nieprzy­
jacielskich stoi w przecięciu na 300 kroków'  od szańców i na 400 
kroków'  od naszych s t r aży.  Grun t  wznosi  sio jednostajnie aż do 
szańców na 4 do 600 k roków odleg łośc i ,  j e s t  gładki  i uwieńczony 
szańcami ,  z k tó rych  działa przenoszą pozy cyc pruską.  Na zach o­
dnimi  wybrzeżu  wyspy Alsen,  od Sonderburga  ku pułnocy ciągnie 
się sz e re g  szańców w odległości  400 kroków,  ale te po części  n ie  
są jeszcze golowe.  Największe pod Br osager  i Honliof liczą po 8 
do 10 inne po 3 do 4 dział.  Brzegi  z obudwu stron nie są spadzi­
ste,  tylko pod Sonderburg iem wznoszą się równie j ak  miasto,  i 
p rzewyższa ją  najwyższe szańce na 100 stóp.  .Średnia sze rokość 
Sundu wynosi 750  k r o k ó w ;  pod K j a r , gdzie j e s t  lewe skrzydło  
przednich  s t r aży pruskich wynosi  600,  a pod Sonderburgiem tylko 
300  k roków.  Ze s t rony  pruskiej  stoi od Wenningbiind do Alsen- 
grund 14 s t r aży  potowych w około szańców wzdłuż łuku mającego 
5 ćwierci  mili długości.

W e dłu g  doniesień duńskich Ausiryacy mieli zamienić z P r u ­
sakami s tanowisko w I lorsens.  Telegraf iczna wiadomość z Kopen­
hagi do 7/. Ii. H. donosi :

„D. 22. marca Ausiryacy opuścili Horsons,  zabrawszy z sobą 
t r zech  znakomitych obywateli ,  kupra  Winninga,  aj enta Hoyer .  i ku ­
pca Z. J.  Levy j ako zakładników dla rękojmi,  że przepisy p rok la-  
macyi wydanej p rzez  Barona Dormus będą do t r z y m a n e / '

P rokinmaeya ta zaleca nic naruszać zapasów żywności  z o ­
s tawionych dla wojsk sprzymierzonych,  u t r zymywać  w dobrym s t a ­
nie mosty i komunikaeye w mieście i ok o l i cy ,  p rzepuszczać wolno 
maroderów.  Młyny mają nie być poruszane w dz i eń ,  dzwony nie 
mogą dzwonić ,  sygnały por towe nic mogą być dawane.

i s i w o

W a r s z a w a  , 26.  marca.  (Mianowanie.  —  Rozporządze­
nie policyjne. — Aresztowania ta W arszaw ie .  —  W iadomości  
z prowincyi.)  Dzień. Pow sz.  donosi :  P rzez  najwyższy rozkaz 
z dnia 3. ( 1 5 . )  marc a  r. b. wiceprezes r ady stanu Króles twa radzca 
tajny Arcimowics  i dy rek to r  g łówny  prezydu jący w komisyi spraw



" ewnęt rznych ,  książę Czerkaski. przeznaczeni  na cz łonków u r z ą ­
dzającego komitetu  w Kró les twie ,  z pozos tawieniem przy  za jm ow a­
nych obowiązkach.  —  Były członek od rządu,  Riazańskiego g u b e r -  
!,iali:ego p rezydyum óo sp raw włościańskich,  rai lzca s tanu D ra-  

óit); b. syndyk przy cesa rskim Si.  Pe te rsburgskim un iwe rs y te -  
c'c radzca kolegialny K iry lo w :  urzędn ik  depar tamentu  g o sp od a r ­
czego ministeryum spraw wewnę t rznych  asesor  kolegialny Subbot- 
kifi i dymisyonowany radzca honorowy Fi/ippeuft. zal iczają się nad-  
^c/.bowemi urzędnikami  w sekre tar i ac ie  stanu Kró les twa Polsk iego,  
z p rzeznaczeniem do zat rudnień w urządzającym komitecie Kró ie-  
sl'va Polskiego.

Ten sam dziennik pisze dalej :  W  rozkazie dziennym do W a r ­
szawskiej policyi wykonawczej  z dnia 13. (-•>•) marca czy tamy:  
W z b a  osób mogących udawać sic za ekspor tacyą ciał zmar łych  
"yz nac za  się odpowiednio do stanu i zamożności  pozostał ej  po 
,/inarłym familii, to jest: w stosunku do opłaconego pokładnego 

kasie miejskiej,  a mianowicie:  osobom, k tóre zapłaci ły mniej j ak  
 ̂ rs. t owarzyszy  osób 10 ;  k tó re  zapłaciły od 1 rs.  do 10, osób 

1.1, k tó re  zapłaci ły od 10 rs. do 20,  osób 2 5 ;  k tó r e  zapłaci ły 
°d 20 rs.  do 30. osób 3 5 :  k tó re  zapłaci ły od 30  rs.  do 4 0 ,  
°sób 4 5 ;  k tó re zapłaci ły od 40 rs. do 50,  osób 5 0 ;  k tóre z a ­
płaciły od 50  rs. do 00 . osób 00 i I. d. —  Pozwolenie  no­
szenia żałoby wydawane będzie podług’ nas tępujących z a s a d : 
kupcy wyższej  i średniej  klasy, mieszczanie,  właściciele domów, 
"uijslrowie rzemiosł  i kunsztów,  mogą ol rzymać pozwolenie nosić 
Żałobo na czas t rzech miesięcy;  szlachta zaś w ogóle o t r zymywać  
będzie (akież pozwolenie na czas sześcio-micsięezny.  P rzep is  co 
do noszenia żałoby odnosi się tylko do żon i dzieci po zmar łym 
Pozostałych.

Warsza wsk ie  korospondeneye do G a zd y  P e tersburgsku j  do-  
»osza pomiędzy iunemi:  „Iłcwizy'e i aresztowania n ieprzerwan ie  tu 
trwają. W a rs zaw sk a  komora ot rzymała z zagranicy kilka pak  z to ­
warami adresowanych  do kupca Henryka Heldla ,  k s i ęgarza  Józefa 
Knufmaiina i domu handlowego Kleinadcl ,  Hermann i Lang a  w W  ar -  
Szawie. P rzy  rewizyi  tych pak,  znaleziono w p aka ch ,  przeznaczo-  
Hydi dla I l e l d la ,  zakazane dzienniki  i rewolucyjne bilety fo togra ­
ficzne, a w pakach dla księgarza Kaufmanna ty tu ł  zakazanego dzieła,  
Wy (lawaneo ' 0  za g r a n ic ą  w j ęzyku  francuskim i niemieckim. W sku tku 
tych w \ k n ć ,  polieya odbyła rewizyc w mieszkaniach tych osób i 

Heldla znaleziono ukryte w slarym pantoflu, dwa dokumenta rządu 
Podziemnego z bardzo świeżą da l ą ;  jedno Lyło , zaświadczenie ,  żc 
''Upiec, Henryk  Hcldt  opłaci! temu rządowi  2000 złotych po da tku ;
" drucie było,  także r.a imię Heldta wydane pozwolenie przez  na ­
czelnika miasla do wyjazdu za g r an ic ę ,  ponieważ obywatel  Heldt ,  
■iak powiadało pozwolenie,  zaspokoi ł  wszystkie przypadające na niego 
"Możności.  Heldt  zos tał  areszlowany.

W ostatnich czasach aresztowano Stan is ł awa Marczewskiego,  
'0’zędnika przy kolei żelaznej  warszawskiej .  W  skutek s tarannej  
•“cwizyi.  w jctro mieszkaniu zaleziono listę sześciu os ó b ,  cz łonków 
komitetu centralnego czyli rządu narodowego ;  —  ważną  koresp on­
dencję pomiędzy Marczewskim a j edną % tych osób ,  Sewerynem 
Kotkowsk im,  i blankiety z nagłówkiem:  „Adminis l r acya redakcyi
komitetu cen t ra lnego41, blankiety,  k lóre s łużyły wyraźn ie  do ko res -  
Pondcnryi pomiędzy członkami tego komitetu.  Godnem je s t  uwagi,  
że żadna z tych sześciu osób nie miaia zamieszkania w Warszawie,  
lecz w innych miastach Królestwa.  Przeds ięwz ię to  środki  celem 
*cli aresztowania.  Co do Marczewsk iego ,  znaleziona u niego ko­
respondencja ,  w skazu je ,  j ak się zdaje ,  że odgr ywał  ważną rolę 
'v komitecie centralnym.

Obok lego.  na żądanie jednej  » kom is y i , zos ta ł  a resztowany
'Uny przestępca pol i tyczny ,  Franci szek  Z  s k i , u k tó rego  znale-
^‘o ii o oprócz innych dokumentów ‘ P ' s n i  r ewolucy jnych ,  fotografie 
' ' formie biletów wizytowyi  l i , wydawane w roku zesz łym przez 
"''Ztid na rodowy",  przedstawiające powiększoj  części,  tylko wr spa­
l o n y m  duchu ,  wypadki j akie miały miejsce w Warszawie .

P rzy  aresztowaniu.  Z  ski wyznał ,  że należał  do organizacyi
'"ewolucyjnej. T ak  on jak i Marczewski,  osadzeni zostal i  w cytadeli .

Wojciech Ostrowski  przyznał  się nakon iec ,  że w ostatnich 
basach  był poborcą podatków rządu podziemnego w je d n e m  z o k r ę -  
&u\v W a r s z a w y , k tó re to obowiązki poruczył  mu w początku roku 
^Szłego.  f abrykant  powozów Władys ław Mobliński.  Przeds ięwzię to 
S*0(lki dla aresztowania lego ostatniego, ala wszelkie poszukiwania 
P°żostały bezskuteczne.  Mobiliński zamieszany do ważnego p rzc -  
®lęps1wa, niezależnie od czynnego udziału \V pobieraniu podatków 
S tanowionych przez  rząd podziemny,  schroni ł  się do Krakowa j e­
l c z e  w zeszłym roku.  Ksiądz Gabriel Wyszyński ,  u k tó rego  O s t ro ­
wski był  s łu żącym,  był także jednym ze znakomit szych członków’ 
" 'gnnizacyi r ewolucy jnej ,  i w październiku zos tał  wysłany do ce-  
Sil|,st\va. Oprócz Ost rowsk iego  , odkryło całą g romadę poborców 
b°datku.“

Nakoniec przynosi  Dzień. Poi'"- następujące wiadomości  z pro- 
"'Ucyi:

S z a  w i e ,  20.  lutego.  Dziś około godziny 9tej  z rana,  s t r a ­
t o  przez  powieszenie dwóch żandarmów wieszających:  Jo-  
!,Zpgo Prąckietysn,  włościanina i Konstantego Sungaj łę ,  szlachcica.
I ba oni na początku powstania dobrowolnie przyłączyl i  sic do 
^'Hly ks iędza Mackiewicza,  p rzy  którym Prąck ie tys  pełni ł  obo- 
' ' ł ze k  w er b ow ni ka ;  oba ki lkakrotnie  znajdowali  sie w potyczkach 
i Wojskiem rosyjskiem.  Z niewiadomych powodów’ opuściw’szy 
""dę Mackiewicza,  P rąckie tys  wstąpi ł  do bandy I l cgdowta,  a Sun-

gaj ło do bandy Knsz le jk i ;  następnie oba przeszli  do Komowickiego,  
dowódcy bandy żandarmów wieszających.  Z polecenia tego os ta t ­
niego, P rąckietys  i Sungaj ło  udali się pod p rzewództwem Kobyl iń ­
skiego (G ol ub a)  do okolicy Lipluny,  dla powieszenia dwóch braci  
szlachty Jerszów,  p rzychylnych rządowi rosyjskiemu.  Polecenie to 
wykonali  z niesłychanym okrucieństwem.  Po wielu męczarniach,  
bracia Je r s z ó w  powieszeni  zostal i  7. grudnia  1863 ro k u ;  ale nie 
długo panowali m or de r cy :  wojska nasze ujęły ich w lesie D ej ne­
ro w\s ki m i p rzyprowadzi l i  do Szawel .  Nie uszedł  także r ąk  sp ra ­
wiedl iwości  dowódca żand armó w Kobyliński ;  pojmany będąc w s t y ­
czniu r. b., powieszony zos ta ł  10. lutego wraz  z żołnierzami  pułku 
dragonów Andrzejem Kuprienko,  k tóry dopuściwszy się kradzieży 
w Szawlach,  dla iinikiiicnia kary zbiegł  na wiosnę 1863 r. i u k r y ­
wał  się w lasach, dopóki  nie zos tał  wzięty do bandy Knszlejki .  
Mając nieraz udział  w potyczkach z wojskiem rosyjskiem,  Kuprienko,  
po każdem rozbiciu bandy,  przechodzi ł  do innej. YY ostatnim cza­
sie był  on w bandzie żanda rmó w Kognowickiego i należał  do p o ­
wieszenia braci  Je rszów.

i io s y a .
P e t e r s b u r g : ,  20.  marca.  (Konwcncya telegraficzna z S zw e-  

cyą. —  Uniform, dla urzędników policyjnych.)  W  dniu 7. ( 1 9 . )  
stycznia,  w Pe te r sburgu  wymieniona została między księciem wice ­
kanclerzem państwa i posłem szwedzk im baronem Wcdal  Ja r l sbe rg ,  
deklaraeya względem zmiany niektórych  ar tyku łów konwencyi o 
telegrafach,  zawar tej  15. ( 2 7 . )  cze rwca  1861) roku między Rosyą 
a Szwecyą.

Z, najwyższego Jego  Cesar skie j  Mości rozkazu,  ogłoszonego 
25.  lutego v. s. przez ministra wojny,  urzędnicy klasowi zarządu 
j encrał -po l i cmajs l r a w Królestwie Polskiem,  mają być umunduro­
wani podług lormy p rzepisanej  dla u rzędników zostaj ących w w y ­
działach mini sters twa wojny.

lir oni fia.
(O d r e d a k c y i . )  P.  T.  P r e n u m e r a n c i  „ G a z e t y  L w o w s k i e j "  

mogą za złożeniem d z i e s i ę c i u  c e n t ó w  w cxpedycyi naszego  pisma 
olrzymać bardzo dokładną mapę teatru wojny obejmującą Jutlandyę, północną  
c z e ś ć  S z le sw ig u ,  Fryderycyę z okolicą i pozycyę dypelską. Mapa la pomimo 
niezmiernie n i s ' ie j  ceny je s t  najlepszą ze  w s zy s lk ieh ,  jakie nam dotychczas 
nadesłano; mniemamy przeto ,  iż  tą ofertą w yśw iadczym y przys ługę naszym  
szanownym prenumeratorom.

(IIadzca Z io łeek i  f . )  Dnia 87. b. m. umarł we L w o w ie  Fe!ix Ziotecki,  
radzca cesarski i w iceburmistrz miasta L w ow a w  wieku lat 63.  Dnia 20go  
odbył się pogrzeb jego i l iczny  kondukt odprowadzał zw łoki zmarłego na 
m iejsce w ieczn ego  spoczynku.

(Pożar.)  Dnia 13. b. m. z rana powstał pożar z niewiadomej przyczyuy  
w domu w łośc ianina Mikołaja I’. w S r o k a c h  w  obwodzie  lw ow skim  i zg o ­
rzały dwa domy włośc iańskie ,  sprzęty gospodarskie i mały zasób zboża, 
w szystko razem w ai lo  848 zł.  w. a.

(Rabunek.)  Dn. 11. lutego b. r.  o godzinie  10. w  nocy 18 do 18 ludzi 
ubranych w  chłopskie kożuchy i uzbrojonych w kije, napadli na m ieszkanie  
młynarza Andrzeja Dusika w Grójcu pod Kentami, i zrabowali prawie wszystko,  
co s ię  dało unieść.

(A resztow anie .)  W nocy z n iedzieli  na poniedziałek wielkanocny odsla-  
wiono do aresztów policyjnych w e  L w o w ie  nie mniej jak 80 pijaków’, dopusz­
czających s ię  excesów  na ulicach.

(Zakłócenie  spokojności publicznej.)  W  m i a s t e c z k u  R u d k a c h  w ob­
w o d z i e  S a m b o r s k i m  przyszło 19go b. m. do bójki między k i l k u  p i j a ny m i  r z e ­
mieślnikami i ż y d a m i ,  p r z y e z e m  kilku ż y d ó w  zostało dość ciężko ranionych.  
W ystąp ien ie  patrolu wojskowego przyw róc iło  porządek, a excedcntuw wzięto  
po d  areszt .

(Transporty  powstańców.)  Dnia 80. odszedł ze  L n o w i  pociągiem poran­
nym transport  6 4  powstańców, z ' j e b  51 do internowania w B ernie ,  10 cudzo­
z iem ców do wydalenia za granicę państwa, a 3 krajowców’ do o <staw’ie n :a na 
miejsce urodzenia. Zaś wieczorem odszedł  drugi transport z 60  powstańcami,  
którzy mają być internowani w Kóniggrnet/.u. Z końcem z e s z łe g o  tygodnia  
wynosiła  liczba internowanych w Koniggraetzu 443  g łów .

(Zbiegli  powstańcy.)  Kasper Kotkowski lod em  z Czerwonogór, pleban 
z Chmielowa w p ow iecie  s a n d o i n i r s k i m  w  K róles tw ie  Polskiem, 50 lat w ieku,  
który za zbrodnie zakłócenia spokojności publicznej  znajdował się w ś le dz tw ie  
i za kaueyą zostaw ał na wolnej nodze, umknął z Krakowa, a Ignacy L e s z c z y ń ­
ski, w  w i e k u  32  lat, który zostawał w  ś le d z tw ie  za zbrodnię stanu, uciekł  
z cytadeli krakowskiej  na dniu 25.  lutego.  Olmdwu śc iga  c. k. sąd krajowy  
w Krakowie.

(B a jeczk a . )  „ B u k o w i n * * 1* P l z ) n o s i  b e z  podania źródła  pod dniem 17go  

marca następujące doniesienie ze  L w o w a .  „Ciekawem zjaw isk iem  ud czasu o g ło ­
szenia  stanu wojennego jest  i e  ceny ż y w n o śc i  i innych artykułów znacznie  
pospadały. Funt mięsa wołoweg*o5 który przed  dwoma laty kosztował tu c., 
sprzedają  teraz po 8 c., a korzec kartofli po 8 0  e.  w . a. Zresztą  spraw ił  stan 
o blężenia  i ten skutek, że  na tutejszy un iw ersyte t  i do gim nazyów uczęszcza  
bardzo mało młodzieży." Ładna to bajeczka, ale n ie d łu g a . !

Gospodarstwo, przemysł i kamfeb
S , w ó w ,  30. marca.  Na naszym dzisiejszym targu były n a ­

s tępujące ceny przeciętne zboża  i i nnych a r ty k u łó w:  mcc psz c -



nicy ( 83  f f )  2 zł.  61 c . ; żyta ( 7 8  <uj 1 zł.  26  c . ; jęczmien ia
( 7 0  <t f )  1 zł. 12 c . ;  owsa ( 4 7  '&') 1 zł.  18 c . ; h reczk i  1 zł.  55 c.,
g rochu 1 zł. 60 e., kartofli  43 c. - — Ce tna r  siana 1 zł .  54  c.,
ok ło tów 58 e., sag d rzewa  bukowego 10 zł. ,  sosnowego 8 zł.
50  c. w. a.

S, w w  # 30.  marca.  Nie zmieni ła się dotąd za g ran icą po ­
zy cy a handlu zbożowego.  Wszędz ie  zupełna s tagnacya,  b rak  wszel ­
kiego popytu,  pokup j edynie  na pot rzeby  konsumcyi  ograniczony.  
Wi do ków  polepszenia na t e ra z  nie ma żadnych,  chybaby n ie p rz y­
j azna  pora w przysz łośc i  urodza jem zaszkodzić miała.

Okowita t r zyma się w Wiedniu na 45 do 46  c. za stopień i 
wiadro,  czyli na 00 do 02  c. garniec 32°.  Pokup  nie ożywiony.

Koniczynę cze rwoną płacono w W r oc ła w iu  po tal.  0 do l S 1/^ 
według gatunku.  Popyt  by ł  coko lwiek żywszy  i p rzed ano  parę ty ­
sięcy ce tna rów na wywóz do Hamburga .

W  miesiącu styczniu b. r. było w ruchu w Galicyi  wscho­
dniej i na Bukowinie 550 gorzelni ,  k tó rych  produkeya wynosi ła 
8 ,830.982° czyli 110.387 wiader  wódki 80° Tral les .  W  miesiącu 
zaś lutym było w ruchu 571 gorzelni ,  k tó r e  wyrobi ły 8 ,086.615°  
czyli  101.082 wiader  okowi ty  80°.

Browarów było w ruchu w miesiącu styczniu b. r. 198,  k tóre 
wyrob i ły  45 .800  wiader  piwa. W  miesiącu lutym było w ruchu 201 
b ro w a ró w  z p rodukeya  52 ,409 wiader  piwa.

Cukrownia  w T łuma cz u  wyrobi ł a w miesiącu styczniu h. r. 
28.000  ce tna rów,  a w miesiącu lutym 59 .000  ce tna rów surowych 
buraków.

W  warzelniach soli w Galicyi wschodniej  i Bukowinie wy­
tworzono w miesiącu styczniu b ieżącego roku  52.680  ce tna rów,  a 
w  miesiącu lutym 54.594  ce tna rów soli.

W  izbie handlowej  lwowskiej  notowano następujące ceny t o ­
warów w miesiącu lutym 1864 ro k u :

Anyż  okrąg ły  ro sy jsk i  od 32  do 33 zł.,  ga licy jsk i  od 20 do 
22 zł.,  koper  od 14 do 17 zł.,  kminek  od 12 do 16 zł .  cetnar ,  
koniczyna  czerwona p r zesz ło roczna  od 36 do 42 zł. dawniejsza od 
20 do 30 zł. ko rzec  180  <Eb . R zepak  z imowy od 9 do 10 z ł ,  le­
tni od 7 do 9 zł. ko rzec 145 łó ■ Siemie lniane 7\/.i do 8 1<2 zł. 
ko rze c  146 U . Siemie konopne od 5 do 6 ‘/ 2 korzec.  Chmiel od 
36  do <15 zł. ce tnar .  L en  od 16 do 30,  konopie od 16 do 24 zł. 
cetnar .  Olej r zepakowy od 28 do 3 0 ,  lniany  od 26 do 27,  kono­
pny  od 28 do 32,  słonecznikowy  od 29 do 32 zł.  cetnar .  M asło  
od 38 do 4 0 ,  smalec  2 8 ,  słonina  wędzona od 32  do 3 6 ,  sadło  
od 28 do 36 zł. cetnar .  Ł ó j  miejscowy w taflach od 28 do 30,  
rosy jsk i  od 26 do 28 '  2 zł. cetnar .  M iód  p rzaśny  od 26  do 30, 
czyszczony turecki  nd 26 do 28 zł.  ce tnar .  S k ó r y  wolowe od 1 9  
do 20,  krowie od 14 do 1.1 zl. p a r a ,  cielęce 85 zł. cetnar .  ł£lej 
od 25 do 26 zł. cetn.  W łosie  końskie od 38 do 100 zł.  cetnar .  
Szczecina  od 80 do 250 cetn.  P ierze  od 100 do 120 ,  puch od 
120 do 200 zl celnar .  Szm aty  od 3 ’/ 2 do 5 zł.  cetnar .  W o sk  od 
122 do 138 zł. cetnar .  Potaż  od 7 do 14*/a zł. cetnar .  Terpen­
tyna  raf inowana od 12 do 1 2 ’/* cetnar .  N a f ta  su rowa  od 8 ' / g
do 10. czyszczona i raf inowana od 14 do 23 zl. cetnar .  Sm oło-

i / ' "
/%

10. marca.  W  drugiej połowie z. m. były na 
la rgach w obwodach Kołomyjskim i Tarnopo lskim następujące ceny 
p rzecię tne cz te rych g łównych  ga tunków zboża i innych a r tyku łów.
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waluty austryackiej

Mec p s z e n i c y  . . . . 2 . • ‘f 20 1 95 1 8 7

)} ż y ł a ............................. 1 42 • - 1 31 • 96 95
55 j ę c z m ie n ia  . . 82 4 78 65 80

ov\ sa . . . . . . 71 60 4 64 70
55 h r e c z k i  . . . .  . 1 2 0 . 4 1 50 4 96 . 92
3) k u k u r u d z y  . , . 1 15 4 91 4 4 4
33 k i i r i o f l i ...................... 60 4 35 4 35 35

Cetn ar s ia n a  . . . . . * 80 4 1 37 « ♦ 1 50
55 w e ł n y  . . . . 32 ♦ * - ♦ , 4
55 n a s ie n ia  ko n iez u * 4 * ♦ « 4 4 .

Sag d r z ew a  t w a r d e g o 5 50 4 5 84 « 8! 50
55 „ m ię k k ie g o 4 50 - 4 , * . « 7 25

Funt m ięsa  w o ł o w e g o o . 8 7 11 ♦ 14
Was o k o w it y  . . \  , . 72 60 * 60 ♦ 60 ♦ 70

I:  ( i c h n i a ,  10. marca.  Na naszym dzisiejszym t a r g u  były 
n a s t ę p u j ą c e  ceny z b oż a :  mcc pszenicy ( 85  £ó )  3 zł. 2 c., żyta
(75  Ś ”)  2 zł. 2 c., jęczmienia ( 65  ST) 1 zł.  98 c., owsa (51 
1 zł. 93 c. — Kartofle 50 c.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 30.  marca.

Hotel G e o r g e : PP. Ocliocki Józef, 7, W ierzb ow iec .
Hotel europejsk i:  Jędrzejow icz  Józef,  z Zamek małych.
Hotel Langa:  Br. Brunicki Emil, z Hureezka.
Hotel a n g ie lsk i :  M aniawski Jan, z Polan. —  L ew y Jan, c. k. pe s. 

podporucznik.
W yjechali ze Lwowa.

Dnia 30.  marca.
PP. Orłowski Okt., do Polowie . — B rzozow sk i  Karol, do Debrowlan.

Spostrzeżenia m eteorologiczne w e Lwowie.
Dnia 3 0 .  marca.

Dora

Barometr  
w  mierze  

parys. spro- 
wadzony du 

0U lieaum.

Stonień
d e p ta

według
Reaum.

Stan po­
wietrza  
w ilg o ­
tnego

Kierunek i 

wiatru

si ła Stan

atm osfen

7. god. zrana 313.63 -i- 5.6 80.8 połiul.-zach. sł. pogoda
3. cod. po poł. 330.23 -t- u . o 56.6 póln.-zacb. .. pochmurnu
tO.god.w iecz. 331.32 -t- 7.1 75.3 północny ” -

t  k  m . t  a a .
D ziś  t e a t r  niemiecki :  . .SSiis G a s t l i a u s  z u m  E l i e s e n  <5ł<>' 

komedya ze śpiewami w 1 akc ie ;  .. 
s e J i e i a “ , nowa opera  komiczna w 1 akc ie ;  , , i ) o r  K i n l a s *  
v « r  t l e n i  S S i t r j g ś ł s e a l e s *  mis inte rmezzo p. Kfl'
rola Treumai ina .  Trzec i  występ gościnny kar łów pp. :  Jen" 
Piccolo,  Jean Pet i t  i Kiss Jozsi .

Ju tro  t ea t r  pol sk i :  , , 1 ^ ' ą s y  i  S P k o m e d y a  w 3 aklaf ' 1 
oryginalnie napisana przez Józefa Korzeniowskiego.

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 30. marca.

Duka! h o le n d e r s k i .......................................
Dukat c e s a r s k i .......................................   .
Pólimpcryat zl. r o s y j s k i .........................
Bubel srebrny r o s y j s k i ..............................
Talar p r u s k i ..................................................
Polski kurant i pięciozłotówka . . 
Ga!ic \j . Iis!y zastaw ne w. a. za !!)!> zl. j 

., „ ,. m. ii. za 100 z), j
Galicyjskie obligacj e indemnizni yjne > 
5'żó Pożyczka narodowa . . . I
Altoyegal.  hol. żela/. . Karola Ludwika

wal. auslr,

_  __

bez 
Ku ponów*

Dnia 30. marca.

;>% Metaliki . . . .
5% pożyczka narodowa .
Losy z 1800 roku .
Akeye banku w iedeńskiego  

„ .. kredytowego
Londyn, 10 funtów szter lingów  
Dukat pojedynczy . .
Srebro ..............................

gotówka towarem
zl. 1 c. 7,1. | <■>

■> i v - % | i") ótd.s
5 1 5 4 %  i :> 60
■: 5 (i 3 72
1 8 3 % 1 ,8>Vi
1 76 ; 78

72 30 >3 10
75 HO 76 7!
7! . 65 7 2 5 1
73  1 38 80 ?0

257 | - 303

l e d s ń s k i .
i zlr. 1 >‘L

4 73 ~ ' 4"
* 80

7Ó9
* 183 7«

117 1 d
r,-* '

.............................. j
i)

116 7 ’

O s t a t n i a  p o c z t a *
B e r l i n ,  29.  marca.  ’L G r a v e n s t e i n donoszą z 28,Sf

b. m. wieczorem: Gdy forpoczty b rygady  Graven ukończyły j 11*
prawic całkiem przekopy,  wszczę ła  się walka przy ogniu dział11' 
wym z szańców i z okrę tu  pancernego „Boif  K ra k e“ . Przyszło ^ 
boju r ęcznego bagnetem i kolbą. Rezul tat  był  t ak i :  Raven odpn'‘‘‘J 
nieprzyjaciela i za tr zymała  zajmowane zrana  stanowisko,  „ 0 1 
K r a k e “ zos ta ł  odpędzony cz ienna  s t r załami  działowemi.  Ost |,|/ 
Dyppel palił się. Prusacy  zabral i  53 jeńców,  a stracil i  z pul^  
p rzybocznego 14 poległych i 53 ran ionych:  s t r aty  18. pułku 1,111
są j e szcze zna ne ;  pułk 35,  k tóry s ta ł  w reze rwie ,  nie poniósł  ^
(Inej s t raty.

H a m b u r g ,  29.  marca.  Hamburg. Nar.hr. donoszą z Ee.kei'11' 
forder Z ig . .  że rozporządzen ie  marszałka  Wrang la  usuwa bm-|li 
s f rzów w Rippcu,  \ e i l e ,  Sk enderborgu  i Aarhuus  za to ,  że 
wzbranial i  rozpisać żądane liwerunki.

H a m b u r g ,  29.  marca.  (Te le gra m z P rcsse .)  Bo Horsd1 
hu/le donoszą z Paryża za r zecz pewną,  że cci podróży Ksl f  j 
Kohurgskiego zos ta ł  w zupełności  osiągnięty.  Cesa rz  Napolcf| 
p rzy rzek ł ,  że w razie zebrania się konferencyi  będzie przenia' ' '11 
tylko za użyciem powszechnego prawa głosowania w Szleswilc-l l f , 
sztynie po ustąpieniu tak Duńczyków jak i sprzymierzonych ,  p ° " l|; 
waż Książę F ry d e ry k  j e s t  zdecydowany poddać się wyrokowi  ' ' ‘'j, 
ludu. —  Dnia 26.  b. m p rzy jmował  Król Krys tyan na wyspie -  ̂
sen adjutanta Gnribaldego,  pu łkownika Yenlur ino,  k tó ry potem 11 j 
jechał  do Anglii.  W  R o p ę  n h a d z e oczekują przybycia j c n el''!̂  
f rancuzkiego j ako nadzwyczajnego posła.  —  Pod ług  t e legra11’0 
londyńskich nienadeszło jeszcze do dnia wczora j szego do Loud.'  ̂
s t anowcze p rzyzwolenie Danii na konfereucye bez  podstawy  * ^  
zawieszenia broni.

Odpowiedzialny Redaktor A d s s l f  I S u d y s s s k L Z  c. k. galic. drukarni rządow ej•


